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-  N ie  m a m y  b o w ie m  p e łn i a n i  s i ł  n a s z y c h ,  
a n i  z d o ln o ś c i  je ż e l i  n ie  je s t e ś m y  r a z e m . S k o r o  
n a s  r o z d z ie la ją ,  s ła b n ie m y ,  z m ie n ia  s ię  d ź w ię k  
'.a sz  jg o  g ło s u .  , p a m ię ć  s t a je  s ię  m n ie j p e w n ą . 

M y ś li  t r a c ą  n a  ja s n o ś c i ,  a  z m y s ły  n a  w r a ż l iw o ­
ś c i . . .

T e  s ło w a  p o tę g o w a ły  r o z p a c z  A u g u s ty n a  d e 
R o u g e te r r e .  N a p r ó ż n o  u s i ło w a ł  w y z w o lić  s ię  
z  p o d  p r z e m o c y  n i e z a c h w ia n e j p e w n o ś c i ,  ja k a  
z  n ic h  t c h n ę ła .  N ie  c h c i a ł  d a ć  s ię  p r z e k o n a ć ,  
n ie m ó g ł  u w ie r z y ć . M in u ta  m i ja ł a  z a  m in u tą . 
N ik t s ię  n ie  o d z y w a ł.

-  A z a ie m  d o b r z e !  -  r z e k ł  w r e s z c i e  h r a  
h a  -  W y s t a w ię  w a s  n a  p r ó b ę .  N ie c h ż e  je d e n  
z  w a s  u d a  s ię  z a  m n ą

je d e n  z m ło d y c n  ż o łn ie r z y  p o d n ió s ł  s ię .  H ra ­
b ia  A u g u s ty n  p o p r o w a d z ił  g o  p r z e z  d łu g ą  g a le -  
ry e  d o  s w e g o  g a b in e tu .

T a m  o d s u n ą ł  je d n a  s z u f la d ę  w  b iu r k u  i w y ­
ją ł  z n ie j n ie w ie lk i  a lb u m . O tw o rz y ł g o  n a  d ru ­
g ie j s t r o n ic y  i w s k a z u ją c  r y s u n e k  p ió r k ie m , p r z e d ­
s t a w ia ją c y  m ło d ą  k o b ie t ę ,  z a p y t a ł :

-  Kto to jest?
-  T o  m o ja  c io t e c z n a  b a b k a ,  P a u l in a  d e  R o u ­

g e te r r e .
-  Kto wykonał ten rysunek?

T y  s a m , w u ju .
R y s u n e k  n ie  b v ł p o d p is a n y .
T w a r z  A u g u s ty n a  d e  R o u g e te r r e  d r g n ę ła  ła -  

g o d n e m  w z r u s z e n ie m . P o c h y l i ł  s i c  n a g lz  k u  m ło ­
d e m u  c z ło w ie k o w i  i u ś c is n ą ł  g o  s e r d e c z n ie .  T a m  
te n  o d d a ł m u  u ś c i s k  z w id o c z n ą  t k l iw o ś c ią ,  a le  
z a r a z e m  ja k o ś  d z iw n ie  s z ty w n ie .

-  S p ó jr z  je s z c z e  I - r z e k ł  s t a r z e c .
Pokazał młodzieńcowi kilkanaście starych

d a g e r o ty p ó w  i k i lk a  n o w s z y c h  fo to g r a f i i .  P io t r  
d e  3 i v r e u s e  p o z n a ł  w s z y s tk ie

W  k o ń c u  z le k k ie m  d rż e n ie m  s ta r y  h r a b ia  
o tw o r z y ł  m in ia tu r o w e  p u d e łe c z k o  z  s z y ld k r e tu . 
Z a b ły s n ą ł  p ie r ś c ie ń  s t a r o d a w n e g o  k s z t a ł t u ,  z d o ­
b n y  w ie lk im i  s z m a r a g d a m i  n a jp ię k n ie js z e j  w o d y .

-  T o  je s t  k le jn o t  r o d z in n y l  -  o ś w ia d r z y ł  
p o w a ż n ie  P io i r  -  B y ł  w ł a s n o ś c ią  p r a b a b k i  m o  
je j ,  m a r k iz y  K a ta r z y n y  d e  G iv r e u s e , k tó r a  z g i ­
n ę ła  n a  s z a f o c ie  w  s ty c z n iu  1 7 9 4  ro k u .

-  N ie m a  w ą t p l iw o ś c i !  -  z a w o ła ł  r a d o ś n ie  
h r a b ia  d e  R o u g e te r r e  -  T o  ty  je s t e ś  m o im  s io  
s t r z e ń c e m  P io t r e m !

-  P o c z e k a j  w u ju  -  o d p a r ł  m ło d z ie n ie c  z w i-  
d o c z n e m  z n u ż e n ie m  -  je s z c z e  n ie  p y t a łe ś  o  n ic  
m o je g o  to w a r z y s z a .

H r a b ia  A u g u s ty n  p o c h y l i ł  g ło w ę . B y ł  n ie c o  
s p o k o jn ie js z y .  C a ła  p r z y g o d a  w y d a w a ła  m u  s ię  
w p r a w d z ie  c ią g le  je s z c z e  n ie z w y k łą ,  t r a c i ła  je d ­
n a k  c h a r a k t e r  c z e g o ś  n a d p r z y r o d z o n e g o .

S t a r z e c  r z e k ł  je d n a k :
-  Z o b a c z y m y . C z y  z e c h c e s z  p o c z e k a ć  n a  

m n ie  w  w ie lk im  s a l o n i e ?
-  D o b rz e , w u ju .

H ia b ia  p o w r ó c i ł  d o  d r u g ie g o  m ło d z ie ń c a .  N a ­
s tę p n ie  p o k a z a ł  i je m u  r y s u n e k  p ió r k ie m , p rz e d ­
s t a w ia ją c y  m ło d a  k o b ie tę .

T a k  ja k  ta m te n , p o z n a ł  ż o łn ie r z  P a u l in ę  d e  
R o u g e te r r e  i p a m ię ta ł  o  te m , k to  r y s u n e k  w y ­
k o n a ł.!

M y ś l h r a b ie g o  ję ł a  b łą d z ić  z n o w u  w  ja k i m ś  
n ie p r z e jr z a n y m  m r o k u .

W  m ia r ę , ja k  m ło d z ie n ie c  r o z p o z n a w a ł  n a ­
g r o m a d z o n e  p o rtre ty , w  d u s z y  s t a r c a  p o tę g o ­
w a ło  s ię  p r z e ś w ia d c z e n ie ,  z e  d z ie je  s ię  ja k i ś  
n ie p o ję ty  c u d .

-  C z y ż  p o s t r a d a łe m  r o z u m ?  O !  B o ż e  m ó j. . .  
T y lk o  o b łą k a n ie m  m o ż n a b y  to  w y t lo m a c z y ć .. .  
C z y ż  je s t e m  w a r y a t e m ? l
1 U w a ż n ie  p r z y jr z a ł  s ię  s w e m u  o d b ic iu  w  lu ­
s t r z e .  P ó ź n ie j  d o tk n ą ł  r ę k ą  w ł a s n e j  g ło w y , ja k b y  
c h c ą c  p r z e k o n u ć  s ię ,  c z y  n ie - ś n i .

-  N ic i .. .  G d y b y m  z w a r y o w a ł,  n ie  m ia łb y m  
jy c h  w ą t p l iw o ś c i . . .  A  z a te m  w s z e c h ś w ia t  c h y b a  
te s t  n ie s k o ń c z e n ie  in n y m , n iż  ja  g o  s o b ie  w y o ­
b r a ż a łe m .

C z ło w ie k  s tw o r z o n y  J e s t  n a  o b r a z  i p o d o ­
b ie ń s tw o  B o s k ie .  A je ż e l i  B ó g  je s t  N a jw y ż s z e m  
P o z n a n ie m , to  ta k ż e  j t s t  N a jw y ż s z ą  T a je m n ic ą .  
A  O n  n ie  o b ja w ia  n a m ' p o z n a n ia  S w e g o ,  a n i

tajemnic swoich, inaczej, jak tylko przez wolę 
swoją świętą i niepowstrzymany bieg rzeczy, 
którym Sam kieruje... Bądź Wola Twoja jako 
w niebie tak i na ziemi...

Obrócił się ku młodzieńcowi i przycisnął go 
do piersi

-  1 ty także jesteś Piotrem de Givreusel -  
wyszeptał.

Spostrzegł, że mtody żołnierz jest blady i ja­
kiś ociężały:

-  Co ci to, moje dziecko?
-  To nic... Tylko czuję się tak bardzo znu­

żonym, jeżeli jestem bez niego.
-  Chodźmy więc do niego!

NOWOŚCI ILLUSTROW ANE

-  C ó ż  te r a z  z r o b i m y ?  -  z a p y ta ł  h r a b ia  d e  
R o u g e te r r e ,  k ie d y  w s z y s c y  t r z e j z n a le ź l i  s ię  z n o ­
w u  r a z e m  -  Z  p e w n o ś c ią  n ie  w id z ie l iś c ie  s ię  
je s z c z e  z w a s z ą  m a t k ą ?

-  ja k ż e b y ś m y  ś m i e l i ? . . .  M u s ie l i ś m y  s ię  p o ­
r a d z ić  c ie b i e  w u ju . G d y b y ś m y  ta k  n a g le  b e z  
p r z y g o to w a n ia  p o ja w i l i  s ię  p rz e d  n ią  w r a ż e n ie  
m o g ło b y  b y ć  z b y t s i ln e ,  z a n a d to  w s t r z ą s a ją c e .  
K a ż d y  z  o s o b n a  ta k ż e  n ie  m o g liś m y  s ię  z d e ­
c y d o w a ć .  a b y  m a m y  n ie  p r z e r a z ić  w id o c z n e m  
o s ła b ie n ie m . C h o d z i o  to , a b y  n ie p o tr z e b a  b y ło  
s ię  r o z d z ie la ć  i b y  n a s z e  p o d o b ie ń s tw o  w y d a ­
w a ło  s ię  n ie z w y k ły m  p r z y p a d k ie m . O to  c o  u m y ­
ś l i l i ś m y .  je d e n  z  n a s  p r z e s ta n ie  b y ć  P io t r e m  d e  
G iv r e u s e . P o d o b ie ń s t w o ,  c h o ć b y  n a w e t  ta k  u d e ­
r z a ją c e ,  z w ła s z c z a  z a  u p rz e d n ie m  p r z y g o to w a ­
n ie m , w y w o ła  c o  n a jw y ż e j z d u m ie n ie ,  a le  n ie  
g r o z ę  p r z e r a ż e n ia .  M a tk a  z r o z u m ie , ż e  p o m ię ­
d z y  n a m i m o g ła , a  n a w e t  m u s ia ła  z r o d z ić  s ię  
p r z y ja ź ń  g o r ą c a . . .  p o d o b n a  d o  p r z y w ią z a n ia ,  j a ­
k ie  i s t n ie je  z w y k le  p o m ię d z y  b l iź n ia k a m i .

H r a b ia  A u g u s ty n  z a s t a n a w ia !  s ię  d łu ż s z y  
c z a s .  T r u d n o  m u  b y ło  ja k o ś  u p o r z ą d k o w a ć  m y ­
ś l i .  O c z y w is to ś ć  in te r w e n c y i  j a k i e j ś  p o tę g i  n a d - 

i d z k ie j  s t a w a ła  s i ę  d la  n ie g o  ja s n ą .
A le  u m y s ł  je g o  w a h a ł  s ię  c ią g le  p o m ię d z y  

n a d z ie ją  i r o z p a c z ą .  T o  z d a ło  m u  s ię ,  ż e  je s t  
ig r a s z k ą  m o c y  c ie m n o ś c i  -  to  d u s z a  k o ły s a ła  
s ię  w  z a c h w y c ie  Ł a s k i  z  ta m te g o  ś w ia t a .

B łę d n i®  s p o g i ą d r ją c ,  o d p o w ie d z ia ł :
-  Z r o b ię  c o  z e c n c e c ie .  Z r e s z tą  p o m y s ł  w a s z  

w y d a je  m i s ię  r o z s ą d n y m . M u s im y  s ię  ty lk o  p o ­
r o z u m ie ć  c o  d o  n ie k tó r y c h  s z c z e g ó łó w .. .  -t e ...

H r a b ia  to  b la d ł ,  to  c z e r w ie n ił  s ię .  G ło s  je g o  
p r z e c h o d z ił  w  s t łu m io n y  s z e p t .

-  C z y  n ie  z a c h o w a l iś c i e  w  p a m ię c i  w s p o ­
m n ie n ia .. .  o  c z e m ś  n a d z w y c z a jn y m , c o  s ię  s ta ło . . .  
W s p o m n ie n ia  p o d o b n e g o  d o  s e n n e g o  w id z ia d ła .

-  N ie  p a m ię ta m  m c . P o m ię d z y  c h w i lą ,  k ie d y  
ja  p a d łe m  ra n n y , a  c h w i lą  k ie d y  m y  o b u d z iliś m y  
s ię ,  i s t n i e je  ja k a ś  p r ó ż n ia , n ie w y p e łn io n a  n a j ­
lż e js z y m  n a w e t  b ły s k ie m  p a m ię c i .

-  Z u p e łn ie ?
-  Z u p e łn ie .
-  B ó g  n ie  c h c e ,  a b y ś m y  w ie d z ie l i !  -  r z e k ł  

h r a o ia ,  s k ł a d a ją c  g e s te m  m o d lite w n y m  d ło n ie  -  
N ie c h a j s ię  d z ie je  ś w ię t a  je g o  w o la .. .

R O Z D Z IA Ł  V I.

K ie d y  p a n i  G iv r e u s e  p o s ły s z a ła  o p o w ia d a n ie  
h r a b ie g o  A u g u s ty n a , z d u m ia ła  s ię .  P o c z e m  z a ­
p y ta ła  :

-  I r z e c z y w iś c ie  p o d o b ie ń s tw o  w y d a je  c i  
s ię  ta k  a b s o l u f n e m ?

-  B y ć  m o ż e , ż e  s ą  ja k ie  d ro b n e , n ie z m ie r n ie  
d r o b n e  r ó ż n ic ^ . B y łe m  n a z b y t  w z r u s z o n y , n b y  
je  s p o s t r z e d z .  W  k a ż d y m  r a z ie  n ie  m o ż n a  s o b ie  
w y o b r a z ić ,  a b y  i s tn ia ł  k t o ś  b a r d z ie j p o d o b n y  d o  
P io t r a

-  j a  s ię  n a p '» w n o  n ie  o m y lę  -  w y iz e k ła  
w  z a d u m ie  p a n i G iv r e u s e . -  M a tk i p o s ia d a ją  
s z ó s t y  z m y s ł ,  A u g u s ty n ie .

U ś m ie c h n ę ła  s ię .  D u s z ę  je j  z a le w a ł  o g r o m  
m a c ie r z y ń s k ie j  m i ło ś c i .

N a g le  k r z y k n ę ła  w z b u r z o n a :
-  G d z ie  o n  j e s t ? !  D la c z e g o  n ie m a  g o  d o ­

t y c h c z a s  p rz y  m n i e ? l  ja k ż e  m ó g ł  p o z w o lić ,  ż e ­
b y m  c z e k a ł a ? . . .

-  Z  t r o s k l iw o ś c i  o  c ie b ie . . .  o b a w ia ł  s ię . . .
P r z e r w a ła  z  t r w o g ą :
-  T y  u k r y w a s z  m o ż e  c o ś  p r z e d e m n ą l  je g o  

ra n y ...
-  N ie , n ie  s ą  n ie b e z p ie c z n e .  A le  P io t r  w y ­

g lą d a  je s z c z e  m iz e r n ie  i b la d o . B e z  w ą tp ie n ia  
m ó g ł c i  d o n ie ś ć  o  s w o im  p o w r o c ię ,  a le  w ie s z ,  
ja k  te r a z  fu n k e y o n u ją  p o c z ty  i te le g r a iy .

P a n i  G iv r e u s e  u s p o k o i ła  s ię .  W ie lk a  s ło d y c z  
m a lo w a ła  s ię  n a  je j  ja s n e j  iw a r z y  k tó r e j w ie k  
n ie  z d o ła ł  o d e b r a ć  ś w ie ż o ś c i .  K i lk a  z a le d w ie  
d o s t r z e g a ln y c h  z m a r s z c z e k ,  p o d o b n y c h  d o  c i e ­

niutkich nitek, widniało koło ust i skroni. Miała 
tauie same szmaragdowe oczy, jak Piotr i cgromne 
włosy, uczesane h la Moutespau. jedwabiste 
złoto tych włosów przeświecało gdzieniegdzie 
srebrnemi pasemkami.

-  Ach 1 Żeby przybył jak najprędzej! -  
szepnęła.

P a n i  G iv r e u s e  s t a ła ,  k ie d y  d o  p o k o ju  w e s z l i  
o b a j  m ło d z ie ń c y . R z u c i ła  s ię  n a  ic h  s p o t k a n ie ,  
a le  n a g le  z a t r z y m a ła  s ię ,  z d ję ta  b e z g r a n ic z n e m  
z d u m ie n ie m .

T r w a ła  ia k  c h w ilę  z m ie s z a n a  i z a r a z e m  
u s z c z ę ś l iw io n a ,  s t a r a ją c  s ię  r o z p o z n a ć  s y n a  od  
o b c e g o  c z ło w ie k a .  B y s ir y  w z r o k  j e j  d o s t r z e g a ł  
n a d z w y c z a j s u b te ln e  r ó ż n ic e .  T w a r z  je d n e g o  
z d a w a ła  s ię  b y ć  n ie c o  s z e r s z ą .  C e r a  n ie  b y ła  
z u p e łn ie  id e n ty c z n a .

M a tk a  n ie  u m ia ła b y  p o w ie d z ie ć ,  k tó r y  z  n ic h  
b a r d z ie j p o d o b n y  je s t  d o  P io t r a .

-  S y n u l . . .  -  k r z y k n ę ia  w  n a d z ie i ,  ż e  to  w e ­
z w a n ie  w y w o ła  w z r u s z e n ie ,  k tó r e  b ę d z ie  o d p o ­
w ie d z ią .

D w a  o b l ic z a  m ło d z ie ń c z e  w y r a ż a ły  te  s a m e  
u c z u c ia .  W r e s z c ie  je d e n  g ło s ,  d r ż ą c y  i n ie p e w n y  
o d p a r ł :

-  M a m o !
ju ż  p o c h w y c i ła  w  o b ję c i a  te g o , k tó r y  o d p o ­

w ie d z ia ł .
A le  w  w e jr z e n iu  ia m te g o  d o s t r z e g ła  ty le  tk l i ­

w o ś c i ,  ż e  to  w s t r z ą s n ę ło  n ią .
-  W ita j m i c h ło p c z e  -  r z e k ła ,  p o d a ją c  m u  

r ę k ę .  -  P o w ie d z ia n o  m i ż e  p r z y ja ź ń  w a s z a  je s t  
n ie z w y k le  s e r d e c z n ą .

W e s t c h n ę ła  i m im o w o li  d o r z u c i ł a :
-  R o z u m ie m  to  d o s k o n a le  1
Całowała jeszcze tego pierwszego. Potem, 

porwana jakaś siłą przemożną, położyła obie 
ręce na ramionach drugiego.

C o fn ę ła  s ię  z a r a z .  W s tr z ą s n ę ła  n ią  b u r z a  
s p r z e c z n y c h  u c z u ć .  N ie m iły  p rz y m u s  m ie s z a ł  
s ię  z  r a d o ś c ią ,  a  n a d z ie ja  z a p r a w n a  b y ła  g łu c h ą ,  
n ie o k r e ś lo n ą  t r o s k ą .

D a ły  s ię  s ły s z e ć  le k k ie  k r o k i .  W  o b r a m o ­
w a n iu  d rz w i u k a z a ła  s ię  p o s t a ć  m ło d e j k o b ie ty .

S z ła  ry tm ic z n y m  k r o k ie m  r y b a c z e k - w y ­
s p ia r e k .

W y s o k a  b y ła .  M ia ła  tw a r z  d z ie w c z y n y  z  p ó ł ­
n o c y ,  d e l ik a tn ą  p łe ć ,  o c z y  z m ie n n e  ja k  fa la ,  
w ło s y  c z a r n e  z p r z e b ły s k ie m  m ie d z i, n a d  c z o ­
łe m  p r z y c ię te  w  g r z y w k ę .

K ie d y  z o b a c z y ła  m ło d y c h  lu d z i, k r z y k n ę ła .  
K rz y k  te n  z a b r z m ia ł  n ib y  s k a r g a .

S t a n ę ła  n ie r u c h o m a , s p o g l ą d a ją c  r o z s z e r z o -  
n e m i ź r e n ic a m i .  O n i p a tr z e l i  n a  n ią ,  o b a j b a r ­
d z o  b la d z i .

-  M a s z  m o ż e  b y s t r z e js z y  w z r o k  o d e m n ie , 
W a le n ty n o  -  r z e k ła  p a n i  G iv r c u s e .  -  W y o b r a ź  
s o b ie ,  ż e  ja  n ie  m o g ła m  r o z p o z n a ć  P io t r a .

M ło d a  d z ie w c z y n a  b a d a ła  ic h  w z r o k ie m . 
S k u p i ła  c a łą  u w a a ę ,  p r z y w o łu ją c  n a  p o m o c ,  
ta k  ż y w ą  i ś w ie ż a  w  je j  w ie k u , p a m ię ć  k s z t a ł ­
tó w  i b a r w .

P o  d łu g ie j c h w ili  r z u c i ła  w r e s z c ie  z n ie c h ę ­
c o n a :

-  D o p ra w d y , n ie  w ie r n i

Część druga.
1.

M i ja ły  d n ie .  Z w o ln a  w s z e c h p o t ę ż n e  p r z y z w y ­
c z a je n ie  w p r o w a d z a ło  w  n o r m a ln y  b ie g  ż y c ia  
n a jd z iw n ie js z ą  p rz y g o d ę , ja k a  s ię  k ie d y k o lw ie k  
p rz y d a r z y ła  w  d z ie ja c h  lu d z k o ś c i .

P a n i  G iv r e u s e  n a w y k a ła  d o  n o d w o jn e j o s o ­
b o w o ś c i  s w e g o  s y n a  i t e g o  f a n t a s t y c z n e g o  n ie ­
z n a jo m e g o ,  k tó r y  p r z y ją ł  n a z w is k o  F i l ip a  F r ć -  
m e u s e .

W  p r z e c ią g u  d w ó c h  ty g o d n i m ło d z ie ń c y  n ie  
w y c h o d z i l i  w c a le  z  d o m u . P o z w o l i l i  s o b ie  ty lk o  
k i lk a  r a z y  w ie c z o r e m  n a  u k r a d k o w y  s p a c e r ,  
p o p rz e z  n a jb a r d z ie j  p u s te  u l ic e  m ia s t a .

N ie  r o z s t a w a l i  s ię  a n i  n a  chw M ę. N ie ty lk o  
d la te g o ,  b y  u n ik n ą ć  o s ła b ie n ia  f iz y c z n e g o ,  a l e  
i d la te g o  ta k ż e ,  iż  w  c z a s ie  r o z łą k i  o g a r n ia ło  
ic h  c o ś  n a k s z t a ł t  p r z e r a ż e n ia ,  ja k i e ś  p o c z u c ie  
s t r a s z l iw e j s a m o t n o ś c i .

P o w o l i  je d n a k  i m z z n a c z n .e  d o k o n y w a ły  s ię  
w  n ic h  p e w i e p r z e m ia n y . S k ó r a  s t a w a ła  s i ę  
m n ie j p r z e z r o c z y s tą ,  c e r a  z d r o w s z ą .  W ło s y  
g ę s tn ia ły .

Z w ię k s z y ł  s ię  r ó w n ie ż  c ię ż a r  ic h  c ia ła .  W a ­
ż y li ju ż  te r a z  n ie  t r z y d z ie ś c i  s ie d m , ja k  w  G a v -  
r e s ,  alt  c z t e r d z ie ś c i  c z te r y  k i lo .

(Ciąg d ilsz y  nastąpi).


